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W IAD OM OŚCI KRAJOWE.  
Cześć Urzędowaa a

Dnia 2 2  w mieście Chrzanowie sprzedane 
będzie publicznie zboże w ziarnie w różnym 
gatunku , suknie, skrzynka i t. p. Dnia zaś 
26 i 27 W wsi Babice gminie Iipowiec licy­
towane będą :  zboże w snopie, wozy, k o n ie ,  
krowy, z iem niaki, siano i różne spizęty do­
mowe. Chcąry przeto licytować z gotów ką 
W oznaczone miejsca o 10 z rana, a o 2giej 
z południa b. m. i r. przybydź zechcą.

Chrzanów 19 października 1825 roku.
Tomasz Jaworski Kom: Sąd.

L O T E R Y A  K R A JO W A .
W C82 ciągnieniu dnia 2 1  Paździer: 1835 r. 

w przytomności osób od rządu  do tego wy­
znaczonych , wyciągnięte z koła zostały n a ­
stępujące num era:

3 6 .  —  38. —  2. — 52. — 54.
Przyszłe C iągnienie 683 przypada d. 28 

Października 1835 r .

Ceny bydła z targu d. 16 Października  1835 r .
W ó ł  ważący mięsa czystego funtów 400, 

złp. — ; £unt0' w 5 50  zjp> _ .  fuutóyy 450

zip. — . funtów 35C złp. — , funtów 250, 
z ip .—. Krowsr średnia tłusta ważąca mięsa 
funtów 300 kosztuje złp. 78; chuda ważąca 
mięsa funtów 150 kosztuje złp. 39; Cielę ś re ­
dnie ważące mięsa funtów 52 kosztuje zip. 
17 gr. — . W ieprz  średni spaśny ważący 
mięsa funtów 1 2 0  kosztuje  złp. 60; chudy 
ważący mięsa funtów 102 kosztuje zł. 45. 
Skop średni ważący fnntów 43, kosztuje zł: 
—  gr- •

Przekonali się o powyższych cenach by­
dła i oryginał jak  zwykle podpisali:

Peszke. Aaslurkietricz W . G. VII.
Gołębiowski K. T .

Ceny stoza te czterech gatunkach na targowicy

Dnia 19 i 2 0  paźd: 1 .
Ci . 3 . 4

1835 roku Zt gr Z1 Zł gr Zł((gr
Korzec Pszenicy.. 14 20 14 10 13 6 II —

' Zyta... 9 8 18 8 15 7 15
— Jęczmień: 9 --- 8 18 8 15 8 —
—■ O w s a ........ 5 ---- 4 24 4 15 —
—  Grochu, 16 — 15 — 14 15 _ —*
—  Jag ie ł........ 17 --- 16 15 — — —
—  R zepaku .. 2 1 ---- — — — — — —

Przekonali się 
ża i oryginał j a k

o powyższyeh cenach z 
zwykle podp isa l i :

)0-

Peszke. Aastnrkiewicz  W . G. VII.
Gołębiowski K. T .
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W U D O M O S C t  ZAGR iNICZNfc
W i e d e ś  8 Październiku. Książe Sasko 

KoLnrgski zezwolił na  zaślubienie syna zwe- 
go z Królową Portugalską , i już  wysiany z o ­
stał kuryer z aktami ślubnemi. Młody ksią ­
żę wyjedzie w kwietnia przez Bruxellę i Lon­
dyn do Lizbony, a przez zimę cwiczyć się 
n a w języka  portugalskim. Pan D ietz  jest  
nauczycielem młodego księcia, który oprócz.
Hic wy ojczystej nauczył się już  od niego j ę ­
zyków łacińskiego, francuzkiego, angielskie­
go, włoskiego i węgierskiego. Książe Pa­
weł Esterhazy złoży u rząd  posła w Londy­
nie, następcą jego ma zostać hr: Fięuelmont, 
dzisiejszy poseł w  Petersburgu. G. w .

T u r y n  28 Września . Donieśliśmy ju ż
uprzednio, że poseł portugalski odebrał roz­
kaz opuszczenia królestwa Sardyńskiego, w 
skutku czego Królowa Portugalska zawiesi­
ła w urzęJowaniu wszystkich konsulów han­
dlowych sardyńskich i banderze sardyńskiój 
do portów portugalskich zawinąć zabroniła. 
Postanowienie to wydane było w skutku  wia­
domego rapportu przez księcia Palmella K ró ­
lowej zdanego. Gazetle Picmoniem t  zdu­
miewa się bardzo nad tym mpportem, i dzi­
wi się że człowiek tak światły jak  książę 
Palmella mógł lak bezzasadny Królowej 
zdać rapporf. P. Rodriguez ju ż  od 18 2 8  roku 
nie miał żadnego znaczenia dyplomatycznego, 
wygnanie więc jego  nie było nadużyciem w 
żadnym ucywilizowanym kraju niecierpianem. 
Zastanawia to księcia Palmellę że rząd Sar- 

-dyński uznawszy za potrzebę przedsięwzię­
cia takiego k ro k u ,  nie usprawiedliwił się z 
po W o 'Iow przed rządem portugalskim. Ale 
po wydaniu rozkazu panu Rodriguez do o p u ­
szczenia granic Sardyńskich, uwiadomiony 
natychmiast został o powodach poseł sardy ń- 
ski w Londynie , ażeby się ten z postępowa­
nia rządu swego przed pośle n portugalskim 
W.ytłomaczy 1. Jeżeli więc znwczesnie p rz e d ­
sięwzięte zostały śi odki odwetu, z któreini by się 
aż do nadejścia rozwiązania urzędowegowstrzy 
mać należało, wina to je s t  ks: Palmella który na

fL r'!

samo zaskarżenie pana Rodriguez postarał s ięd  
nieprzyjemne dla obu rządów  następstwa.

A ii iS Y  26 Sierpniu. Dzienniki baw ar­
skie piszą że arsenał w Paros jes t  w tak nik­
czemnym stanie iż ze zwyczajną kuźnią  n ie­
miecką porównany być nie może. W szystkie  
inne zakłady podobne są  do arsenału tego i 
m ają większe podobieństwo do śmieszności a 
niżeli do jakichkolw iek rękodzielni. P o ­
łożenie to w niczem się nie poUpsza chociaż 
2 ch Niemców od dawna wyłącznie zakłada­
mi zawiaduią. Może to jest  powodem że 
Grecy tak cudzoziemców nienawidzą. O krę -  
ta są w takimżc zupełnie stan ie , z pomiędzy 
27 okrętów królewskich niemasz ani jedne­
go zdatnego do b o ju ,  na jednym znaiduja 
się kilka dział bez artylerzystów. M ajtko­
wie pomimo że w Grecyi lepiej są płatni niż 
gdzie indziej w wielkiej części przyjęli s łuż­
bę w Alexandryi i S tam bule, a to z powodu, 
że na flocie greckiej nie masz ani porządku 
ani posłuszeństwa, bez czego służba morska 
istnieć nie może. g p s .

S t a m b u ł  2 2  W rześnia. Dnia 5 b. in. Su ł­
tan udał zię do k oszar ,  gdzie pomieszczo­
ne są  obie szkoły w ojskow e, w towarzystwie 
ministra spraw wewnętrznych, kilku jene ra ­
łów i pułkowników i pierwszego lnintana. 
Sultai. zwiedził naprzód biblijotekę,gdzie zło­
żone są narzędzia fizyczne, poczem udał się 
do szpitala. W obecności jego  odbyły się 
ćwiczenia w ciskaniu dzirydetn. Sułtan ud.it 
się naprzód do pierwszej szkoły-, gdzia 
uczniowie zajęci byli pisaniem , jedni na p:a- 
sku, inni na czarnych tablicach, inni nako- 
niec na papierze. Sułtan ze wszystkiego 
mocno był zadowolonym; oświadczył ukon­
tentowanie sWoje w wielce pochlebnych wy­
razach professoroin, i zachęcał uczniów do 
gorliwości w nauce. Uczniowie drugiej szko­
ły oczekiwali Najjaśniejszego Pana z nader wiel 
ką  niecierpliwością. Po raz to pierwszy 
Sułtan chciał się przekonać o ich postępach 
osobiście, uszykowani byli wszyscy w szere­
gi kiedy Sułtan śród nich się u k aza ł .  
Sułtan kazał sobie pokazać wszystkie ksrę.ż-
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modlitwę, na klńirą wszyscy obecni z zapa- 
iem odpowiedzieli przez uświęcone słowo: 
Amin.

ki, rysunki, karły, plany fortyfikacyjne i wy­
pytywał się o nazwiska uczniów celujących. 
Następnie szybkim krokiem wstąpił na ka­
te d rę ,  i zasiadł na niej dla przeuonania się 
osobistego o postępach uczniów. Mocnym 
głosem zadawał im rozmaite pytania w 
przedmiotach arytmetyki, algiebry i jeo- 
metryi, czynił zagadnienia o rozlicznych tru­
dnościach języków arabsk iego , perskiego i 
tu reck ieg o , tudzież zadawał niektóre pyta­
nka w przedmiocie jeografii. Z  wyniosłego 
Biedzenia które  za ją ł ,  Sułtan wyrzekł do 
uczniów następujące słowa: »Ds .aci m o­
je !  W szystko co tu we względzie postęp ,w  
waszych widzę, każe mi się spodziewać, że 
n ieiechcecie przez naganną niedbałość uczy­
nić  ptonnemi kosz .ów , na jak ie  skarb mój 
dla udzielenia wam dobrodziejstw oświaty 
naraziłem. Korzystajcie z danej wam sposo­
bnośc i,  uczcie zię nieustannie; uczcie się co 
najwięcej, je s t  to najlepszy zapas ja k i  na re ­
sztę dni waszyrb uzbierać możecie, b o g  u- 
sił .w ania  wasze pobłogosławi, i użyczy wam 
ń  iwy najpiękniejszej ze w szystkich , sławy 
stania się użytecznymi dla kraju  i spóKiom- 
ków  waszych. Bądźcie też wiernymi wasze- 
mu m onarsze , on to was chowa w opiece 
z woj ej i zaopatruje wszystkie wasze potrze­
by. Sam Bóg każe ażebyście byli mu z& to 
wdzięcznymi, poświęcając mu serca ,  *ily i 
talenta wasze. Pamiętajcie, dzieci m oje ,  że 
znajdziecie we mnie zawsze o jca, czułego 
i wspaniałomyślnego.* Uczniowie zostali do 
najwyższego stopnia rozczuleni, i jednomyśl­
ny okrzyk: niech żyje Padiszach ! rozległ się 
pod temi sklepieniami, gdzie niegdyś pano­
wała władza janczarów , a które dzisiaj wi? 
d zą  400 młodych muzułm anów, cwiozących 
się w europejskich naukach, pod opieką u ła d z -  
cy, którego niezłomna wola sama tylko mo­
g ła  zmiany takie wprowadzić na przekor naj­
większym zawadom, jak ie  kiedykolwiek' na 
-drodze reform spolykać można było. Przed 
opuszczeniem szkoły, Sułtan udał się do 
meczetu, 2  całynt orszakiem, stopniowo zwięk­
szającym się przez napływ uesniów. Tam  
od«piewano za  Sułtana i za państwo zwykła

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
F r a n c u z c z y z n a  w  p o l s z c z ę  

z  Powtz. Parnią. N auk i  Umiejętności.
Ku końcowi ostatniego wieku straszliwa 

plaga dotknęła Polskę —  francuzczyzna. 
Grzeczna, uk ładna  i z ab aw n a ,  znalazła j a k  
najlepsze przyjęcie. Polak pozwolił je j  k r z a  
tać się w swym dom u, jakby w je j  v łasnytu, 
wszystko w niin ganić, wyśmiać, wszystko do 
góry nogami przewrócić. Oua teś zaczęła 
z swej strony uczyć starą Polskę różnych no­
wych rzeczy. Śród tych n au k ,  dia lekkości 
w tańcu zdjęła z niej kontusz i k a ra o e lę ; 
dla biegłości w filozofii zakazała  je j  staro­
świeckich pacierzow i modlitw; wreszcie ata 
ok rasy ,  poloru i zupełnego odświeżenia za ­
broniła  odwiecznej mowy. T a k  owa prze­
można rozkosznica T assa ,  w czarownym 
swym ogrodzie obnażała niebacznego ryce­
rza; poty go pieszczotami wytrawiając, póki 
zeń całej s i ły , całej dzielności męża nie 
wyssała i wojownika nie przemieniła w ni­
kczemnego niewieściucha. Szczęściem i pra­
wdziwą łaską  Bożą., nie cały n ts z  naród 
wszedł do szkoły tego profesora. Jes t  po­
wieść, że jakiś  wladzca chiński uroił był 
Sobie, iż dotknięcie się prąwą ręką  lewego 
ucha oznacza grzeczność; po całych teLy 
Chinach, jak  Chiny wielkie , zaczęto chwy­
tać się prawą ręką  za lewe ucho; bo któżby 
n ie r td  ukazać się grzecznym i My wpadliśmy 
na n n ś l  nie mniej świetną, że gadanie po 
francuzku oznacza dobre wychowanie, dobry 
ton ;  po całej tedy Polsce, jak  Polska sze­
roka , zaczęto gadać po f rancuzku : bo któż­
by nie rad się okazać osobą dobrego wy­
chowania, dobrego tonu. Rok w rok tedy 
regularnie na wiosnę, byle się tylko cokol­
wiek ociepliło, przychudzi do nas transport 
guwernerów , guw ernantek , boa (inaczej mó­
wiąc nianiek i ochmistrzyń) i t. p. to je s t  
1 ożnegu rodzaju młody b , ubogich ludzi p l t i  
męzkiej * żeńsk ie j ,  rodem z tego łub inne­
go miejsca, gdzie gadają  po francuzku, więc 
gadających także p > francuzku. Sztuka na 
oztukę i prawem fiancuzkiego urodzenia , 
wszystko 10 są  profesorowie i p rofesork i , 
gotowi natychmiast do nżycia. \ o w o  przy . 
bywający nie szuodzą wniczetn dawniejszym, 
bo ci zwykle po pewnym czasie guwernery  
i guw ernantki, wyuczywszy kilkoro polskich 
dzieci gadać lad. ja k ą  francuzczyzną, i za­
robiwszy sobie trochę pieniędzy, powracają
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szczęśliwie z ks^d przybyli. Dopóki nie by­
ło tak wiele jak  dziś bitych dróg i publicz­
nych s/.ybkowozów (dyliżansów), rzeczone 
transport,i  znacznie kosztowały , później za­
szły w tej mierze jak  największe ułatwienia. 
Szlach ta ,  mieszkająca na prowineyi i żyją­
ca ja k  to inówią z k re d k ą ,  radzi sobie je ­
szcze w ten sposób, iż razem kilku sąsia­
dów sk łada ją  się na jednego Francuza, z wy­
m ów ieniem , że tyle a tyle czasu będzie ba­
w ił w domu każdego. Znałem w niektórych 
powiatach Francuzów już  do tego ugodzo­
n ych , których miejscowa szlachta kolejno 
sobie z domu do domu podaw ała , jak nprz: 
g a z e tę ,  łub inne jakie  pismo peryodyczne 
zastrzegając tylko, iżby go żaden nad termin 
nie przetrzymywał. D la  dzieci jest to pra­
wdziwa kara boska, męczą je  tą  francuzczy- 
zną  od najpierwszych łatek: przekonano się 
bowiem, iż z nadaniem polskiemu dziecku, 
płci tnęzkiej czy żeńskiej dobrego akcentu 
francuzk iego , tak koniecznie należy zię po­
śpieszać, jak  np; z zaszczepieniem ospy. 
Biedne dziatki, za każdem przestępstwem 
przeciw francuzczyznie, to jest: za każdem 
przemówieniem językiem ojczystym, idą  na 
p o k u tę ,  są ła jane ,  ka rane , muszą przepra- 
zzać, przyrzekać poprnwę, jakby po jakiem 
najcięższent przewinieniu: i dopiero w ten- 
czas sprawują niepospolitą pociechę swym ro ­
dzicom i krewnym', gdy już  zaczynają tak 
źle mówić po polsku , iż przeto rozśmiesza­
j ą  i bawią ludzi dobrze ucywilizowanych u- 
miejących gadać po francuzku. Niedorzecz­
ność i głupota w pojedynczym człowieku mo­
że ezasem zabawić, rozśmieszyć, ale gdy na­
ród w znacznej swej massie traci przytomność 
i dziecinnieje: taka niedorzeczność oburza i 
g łębokim  smutkiem przejmuje.

Myliłby s ię ,  ktoby z ł e g o ,  co się rzekło 
w nosił ,  iż znajomość języka francuzkiego 
je s t  u nas rzeczą łatwą i powszechną. P rz e ­
ciwnie, wszyscy z mateini wyjątkami mówi­
my i piszemy po francuzku; lecz prawie bez 
wyją tku , mężczyźni i kobiety, wszyscy mniej 
lu b  więcej mówimy i piszemy źle i z setnemi 
błędami, tak  dalece, iż jest  niemal osobna 
francuzczyzna p o ls k a ,  jak  niegdyś była łaci­
na tak zwana kuchenna.

Znajomość języków jes t  bardzo pożyte­
czna i potrzebna, nikt o tern nie wątpi. 
Ależ w innych krajach uczą się także ró ­
żnych języków , a wszelako uie zacierają 
sw o jeg o ,  i żadnym obcym nie posługują się 
j a k  w łasnym , nie przybierają go ustawicz­
nym używaniem niejako za rodowity, za oj­
czysty. Prawda, że też nigdzie nie mówią

tak powszechnie żadnym cudzym językiem , 
jak  u nas franćuzkiiu: lecz czyliż z tąd m o­
żemy dla siębie ciągnąć ja k ą  chlubę ? N ie­
ma istoty ludzkiej tak ograniczonej, tak  po­
zbawionej wszelkich a wszelkich zdolności 
umysłowych, któraby się nie potrafiła nau­
czyć gadać tym albo owym jeżykiem , zwła­
sz c z a ,  jeżeli j ą  do tego wktadają od pier­
wszego dzieciństwa, i z zaniedbaniem mowy 
krajowej. Ale dla czego ta u nas konieczna 
pretensya do biegłości, do doskonałości w 
francuzczyznie ? Anglicy i Niemcy, ludy nie­
równie oświeceńsze, mówią kiedy trzeba po- 
francuzku , każdy z wyraźnym swoim akcen­
tem i tego akcentu bynajmniej się nie wsty­
dzą. ( Dokończ: nastąpi.)

N r  6088. ~  ~  7
L I S T  G O Ń C Z Y  

S ą d  Kryminalny Województw Krakowskie­
go i  Sandomierskiego.

W zywa wszelkie władze tak cywilne j a ­
ko i wojskowe ażeby Tomasza Piskor za 
kradzież na karę ciężkiego więzienia przez 
lat trzy skazanego z transportu z więzień 
Kieleckich do Sandomierza na stacyi Opatów 
w dniu 25 Sierpnia r. b. przy wysiadaniu z 
fur zbiegłego dawniej trzykrotnie za kradzież 
karanego śiedzić i wrazie wyśledzenia pod 
mocną strażą do sądu tutejszego odstawić 
zechciały. Jest  on rodein ze wsi Swiniar 
Obwodu i W ojewództwa Sandomierskiego 
gdzie ostatecznie mieszkał i tam ma rodzeń­
stwo; religii katolickiej, wieku lat 4 4 ,  twa­
rzy o k rąg łe j ,  oczów siwych, wzrostu mier­
nego , w sobie barczysty, ust szerokich, czo­
ła  wysokiego, nosa inalego, włosów ciemnych, 
żona ty ,  dzietny; w czasie ucieczki dokona­
nej miał na sobie kitlę p łócienną, koszule 
paczesną, spodnie płócienne, czapkę zawija­
ną  chłopską i boty. Włosy na głowie miał 
nizko po aresztancku ostrzyżone.

Kielce dnia 12 Października 1835 r.
Prezes Wilczkowski 

Podpisarz  Kotewski•

Doniesienie.
Rachmistrz ekonomiczny według zasad Ty- 

zenhauza uzdolniony kilkanostoletniem teo- 
rycznent i praktycznein doświadczeniem w 
czynnościach prywatnych i rządowych: po­
siadający dostatecznie wizdomości do u rz ą ­
dzenia i  regulacyi dóbr według najkorzy­
stniejszych tegoczesnych zasad ekouomicznych, 
może się podjąć pomienionych czynności w  
W każdym czasie: żądający, poweźmie wia­
domość W Redakcyi Gazety Krakowskiej. (2r. ,


